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N .  P A N  raczył mianować S e n a to ra m i  
Kasztelanami Król:  Pol: Hrabiego Jana Polety-  
łe  1 Xięcia M ichała  R a d z iw i ł ła  bylegb Jene ia -  
ła  W .P .

W czoraj  iako w doroczną uroczystość  
u rodzin  N. P A N I ,  tak w Kościele Metropoli­
ta rnym  iako też w Kaplicy Zam kow ej odbyło 
się Nabożeństwo. W ieczorem  oświecono domy, 
•  onegdaj w T ea trze  N aro:  dano stosowny 13alet.

S łużąca ‘zbiegła po zabójstwie ś: p: W IR. 
D uniew ic iow ej ,  dziś ogodzinie 8 rano przy­
t rzy m an ą  została przez syna  Nieboszczki Pod­
porucznika w Pułku 3 Strzelców , zbropniarka 
w łó c z y ła  się sk ryc ie  po wielu wsiach, była 
■w Czem iakow ie ,  Wilanowie,  G órze ,  Magnusze­
w ie ,  Mniszewie, skąd w cz / ra j  skrycie pow ró-  
ci ia  znowu do miasta. Syn nieboszczki nieznat  
t e j  służącej i p r a w ie  instynktem  pow zió ł  po­
d ejrzen ie  widząc ią na ulicy ,  ^poznał chustkg 
swej matki i na tychm ias t  uioł zbrodnia rkę

Towarzystwo Dobroczynności o śm ie­
lone łaSkawem przyjęciem  Balu na korzyść 
Ubogich danego, ma honor  donieść iż w n a ­
stępującą środg,  dnia 30 S tycz :  dany będzie 
w Salach Ratusza M :S :W : D rug i  w ie lk i  Bal
M a ik o w y  i  K os tum ow y.  Dla tem  większego 
uśw ie tn ienia  tego Balu oraz wywdzięczenia si£ 
Szanow nej Publiczności za iej ł a s z a w e  na do­
bro  c ierp iącej  Ludzkości w z g lę d y ,  um yśl i ło  
T ow arzystw o  D ibroczynności  n o w ym  go p r z y ­
ozdobić powabem.,. O g o d z in ie  to  p r z y  odgło­
sie Janczarskiej muzyki ukaże s ię  g ro n o  k i lku -

dziesiąt dzieci przyozdobione stosowr.emi 0 -  
r jen ta lnem i s t ro jam i i kostumanii .  kióre sk ła ­
dać będą Hejścte i M a r i i  T r y u m fa l n y  w ie l ­
k iego  Lamy Bo Chin .  Orszakowi temu sioso- 
wne tance towarzyszyć będą. Damy raczy ły  
podjąć, się łaskawie sprzedawania biletów k tó ­
rych dostanie  prócz tego za cenę zł: 9- wHan- 
dUch W W  Czabana, M e n e l a  i M iodtiszewskie-
go, St: C yra ,  Luperińiego, w sklepie Ubogich 
oraz w dniu Balu w Salach Ratuszowych.

S łychać  iż na przyszłą W iosnę  kilka­
dziesiąt  no w ych  domów zacznie się m urować 
na ulicach odleglejszych, to iest w  miejscach 
pozwolonych na mieszkania dla Izraelitów

Gazeta  Berlińska donosi iż w kró tce  
przybędzie do Warszawy sławny Skrzypek P. 
Boucher i iego małżonka rów nie sławna A ' l i ­
stka. Dali oni w Berlinie  wzeszłym  tygodniu 
osta tn i  Koncert na któryrii  P. Boucher grat  
Rondo Polskie Kompozycji  Lipińskiigo(_  iak 
w afiszu w y r a z i ł )  swego przyiaciela.

Redakcja K urjerą  odebrałr  list z podpi­
sem J. C. O b y w ate la  \Voiewo: Augustowskie­
go, który w im ien iu  w ie lu  swych sąsiadów 
składa najczulsze podziękowanie obywatelowi 
W oiew o: Mazowieckiego wynalazcy surrogatu 
Kawy Polskiej. Pisze ten obywatel jż wszy­
scy proszą BO G A  aby ta użyteczna roślina ro z ­
m noży ła  się iak n a j r y c h le j , przez coby miljo-  
11 y pozostały w krain, a może Polacy zasma­
kowawszy w  now ym  ojczystym napoili powró­
cą do d a w n ie j  ulubionych miodów tró jn iaków , 
wiśniaków; m aUnnikó v, gruszew ników , jab łe ­
czników, i;t:p: byłyby  ona  zdrow sze od dzis ie j­

szych szampanów m ix tu ro w a n y ch  a n iszczą­
cych szkatuły.

Uwertura na Fer tep jano  Kompozycji  
sławnego Rossiniego z O p - ry  / '  J n g a n n  o f e l t c t  
o której  w przeszłym wtorkowym R u r )e rz e  
była Wzmianką iuż w ysz ła  z L itog ra f j i  ieś t  
do sprzedania  wskladzie  M u z y c z n y m  przy u l i .  
ey M iodow ej  pod Nr:  45 9 cena zło: 3. Tudzież  
nowe W ar jae je  na G i ta rę  Hiszpańską sz tycho­
wane, a skomponowane przez P .T r u s k a lo s i i e -  
go  ćena zls 1 i ) t

A r t y k u ł  n a d e s ła n y  
, O /y g ń ia  I Perneta  w y o b r a ż a j ą c y  śmierd 

X. Józefa  Poniatowskiego i ry c ina  i l luminow a-  
na bitwy Somosierra  zos tały  publicznie sprze­
dane na dniu s 5 Stycz: o to  zrana.  JP. Pfei­
f e r  powodowany chlubnem uczuciem sprowa­
dził  do po/tki piękną robotę Verneta  dla poda­
nia  nie  Jednemu rodakowi sposobności k o rz y ­
stania z wzoru tego mistrza; za ten sam bowiem 
obraz , gdy był w y s ta w io n y  w  M uzeum  P a-  
ryzkiem Xiąźe B erry  dawał 3 ,000 f ranków. 
?  żalem przychodzi nam tu donieść,  i i  z ujm ą  
dla sz tuk to piękne maUwidło było w y s ta w io ­
ne przez godzinę blisko na słoty powietrza, i 
dopiero za wdaniem się dwóch znakom itych  
osób zostało p rzen ies ione  p«d nową kolumna­
dę obok ftlarywilu.  Miło nam z łożyć  'dziec i 
tym  znawcom w i b r e n iu  sztuk p ięknych . R - 
c ina bitwy Somosierra ,  zmietoazona zn ioczon r 
przez licytacją  doszła do 1*5 zł: a o ry g in a ł  
V erneta  do 1400 zlo: przeszedł on w ręce o .  
sobv na której  zysk o d b y w a ła  się l ic y ta c ja ,  
opuści słewian sudzibf  1 wróci na ło n oB ogów  Je  
ntow j ć h ,  Letronne.



T w i a d s m i a n i v  źe  dla  s łabości P r o f f e -  
aaora  L i t e r ;  O siń sk ie g o  P re lekc j i  iego  w U n i ­
w e rsy t e c ie  dz iś  n iebęd / . ie .

R O Z M A I T O Ś C I  
w N r z e  i s z y m  z r :b :  P ism a  p e r io d y c z ­

n e g o  pod ty tu ł e m :  D o s tr z e g a c z  n ad  S p r e a , 
p r z y to c z o n e  są na s tę pu jące  oko l icznośc i  z o s ta t ­
n i c h  dn i  ż y c ia  N ap o leo n a . Częs to  b ra l  na  ko-  
lana  s y n k a  B e r tra n d o m .  R azu  je dnego  p iesz­
cząc  się  z n im  w y r z e k ł : , ,  c ze m u ż  podobnie  
w ł a s n y m  d z ieck iem  pieśc ić  s ię  n i e m o g ę ! , , P r z y ­
da ł  p o te m  z a r a z : , . N i e b y l b y m  prz ec ież  dla tego  
s zcz ęś l iw s zy m ,  s y n  m ó j  w p raw dz ie  p oc iesza ł ­
by  m n ie  na  c h w i l ę ,  lecz wszelka m y s i  o iego 
p rzysz ło śc i  w te in  w iększy  p o g rą ż a ł a b y  m n ie  
s m u t e s . , ,  N a  pocaą tku  L u t e g o  r z. pod czas  
ś n ia d a n ia  p r z y n i e s i o n e  m u  gaze tę  n i e m ie c k ą  , 
w  k t ó r e j  •  iego  z o n ie  i s y n i e  w z m ia n k a  b y ła .  
L e d  w a co  t ę ż  gaze tę  w ręce  dos ta ł ,  wpadłt ) m u  
n a t y c h m i a s t  w oczy  to  m ie jsce  p rz y p o m in a ją c e  
m u  n a jm i l s ze  w ż y c i u  is to ty .  P r z y c i s n ą ł  ie 
do  us t ,  pow stał  n ie d o k o ń c z y w s z y  ś n i a d a n i a ,  i 
w z iąw szy  z s obą  p o m ie n io n ą  g a z e tę ,  poszed ł  
w  na io d lu d n ie j sz ą  s t r o n ę  w y s p y .  W e  dw ie  go­
d z in  p o te m  B er tra n d  i M ontho lon  z n a lez l i  go  
n a  iedne j  ska le  s iedzącego ,  z z a ł o ż o n e m i  r ę k a ­
m i ,  w g łe b o k ie m  z a m y ś le n iu  i w n a jw ię k s z y m  
s m u tk u .  ' W id a ć  b y ło  że p łaka ł .  N a  p ró ż n o  
s ta r a l i  s ię  go r o z e rw a ć .  T r z y  d n i  c a l e  w t y m  
s t a n i e  n a j m o c n ie j s z y c h  w e w n ę t r z n y c h  boleści 
zos taw a ł  i od tąd do  s am e j  ś m ie rc i  ' z in e la n eh o -  
Ij i  n i e w y s z e d ł .

w K ra k o w ie  w y sz ła  z d ru k u  t r a j e d j a i b w -  
l a r a  R a d z n o iłó w n a  n a p i s a n a  p rzez  F r a n :  >Fp- 
i y  ka .

w M a g d e b u rg u  p iz e d a ją  placki n a z y w a ­
jące  s ię  A la g r eg u e ,  i A la  K a ta la n i,  a tych  za ­
p u s t  J W j  n ie m c z e c h  i n n y c h  n i e t a ń c z ą  walców

iafc J p s y l a n t t g o .
P.  H e llfo r th  w E r f u r c ' e  w y n a la z ł  n o w ą  

p ra ssę  d ru k a rs k ą ,  za pom ocą  k tó r e j  w p rzeciągu  
d w u n a s t u  godzin  m o ż n a  w y d iu k o w a ć  5 6 ,0 0 0  
a rk u s z y  z obu  s t ro n .  M e c h a n iz m  te j p rassy  
ie st ba rdzo  dow c ipny ;  t rzech  ludzi p o t rz e b u je  
do  podk ład an ia  i w y jm o w a n ia  p a p i e - u ,  a ieden 
koń  c a ł ą  m a c h in ą  porusza ,  zpo d o b n ą  szybkośc ią  
d ru k u ią  prassy  A n g ie l s k i e ,  k tó r e  są  w y n a le z io ­
ne przez  P. K o en ig  r a d e m  z S a x o n j i  ale  m i e j ­
sce k o n ia  z a s tę p u je  m a c h in a  parowa.

P u łk i  z P r o w in c j i  M u r c jt  n ie c h c ia ły  w y ­
k o n a ć  p rzys ięg i  n a  kam ień  K o n s t y tu c y j n y  d o ­
p ó ty  pók i  t e r aź n ie js i  M i n i s t r o w i e  u s u n ięc i  
n i r z o s t a n ą — N a  czele  pow stańców  N a w a r s k i c h  
b y ł  K a n o n ik  L e c a rr a ,  w y d a w a ł  h u c z n e  o d , -  
zw y ,  ś m ie rć  lub z w y c ię z tw o  b y ło  iego h a s łe m ,  
z ap e w n ia ł  lau ry  s w o im  pod k o m e n d n y m  , lecz 
s k o ro  się  u k aza ł  J e n e ra ł  L o p e z  Bar]os na  cze |e  
zn acz n eg o  o d d z ia łu  w ojska ,  n o w y  B o h a te r  u m -  
kno t  w  g ó ry  tak sp ieszno i e  z a p o m n ia ł  n aw et  
z a b r a ć  szk a tu ły  n a p e łn io n e j  z lo te m .  —  S ta n y  
w M a d r y c i e  uchw al i ły  p rawo u s tan a w ia ją c e  S ą ­
dy  p rz y s i ę g ł y c h — Z a k o n n ik  B e n e d y k ty ń s k i  k tó ­
ry  b y ł  n a  c ze le  i e d n e j  b a n d y  A n t v k o n s t y  tu- 
c j o n i s t o w ,  za  w y ro k ie m  s ą d o w y m  zosta ł  u d u ­
szo n y ,  p rzed  w y k o n a n ie m  w y ro k u  w s z e ik ie m i  
sp o so b a m i  zachęcał  go B iskup a b y  s ię  s p o w i a ­
da ł ,  lecz tego  n ie c h c ia ł  u c zy n ić  w n ad z ie i  że  go 
L u d  o s w o b o d z i ,  co lednak n i e o a s t ą p i ło — W i e -  
'u O f i c e r ó w  H iszpańsk ich  widząc iz  w o jc z y ­
ź n ie  zanos i  s ię  na  w ojnę  d o m o w ą ,  p r z e d s i ę ­
b io rą  p odróż  do  G re c j i  , woląc poledz w  waicę 
p rzec i  w  B a r b a r z y ń c o  n,  n i ż  b ro c z y ć  s ię  k rw ią  
b r a t e r s k ą — j e n e r a ł ]  C h ru c h a j  d o n ió s ł  iź j  pob i ł  
800  fakc jon is tów .

P o  w s iach  o ko ło  R z y m u  "taktw ie lk ie  te ­
ra z  p a n u ją  su sze ,  ż e  po kilka m i l  t r z e b a  Dy oto

pędzić  d fa n a p o ie n i a ,  yysayztk ie  s tu d n ie  p o w y ­
s y c h a ł y . —

Przyjecha l i  do  W a r s z a w y .  
S k a r b e k  M iko ła j  H ra b -  z Ż e la z n e j  w o l i  
T u r sk i  P rez e s  / .P łocka .
K o b e r  Jan  B u r m is t r z  z h o w a l ł .
D łu g o ł ę c k i  O b y :  z Leszowa.
M a r y l s k i  P io t r  O b y : z  A ię że n ię .
D obrow olsk i  l a n  A s s e s o r  z P u ław .
K o rc z e w s k i  F lo r j a n  O b y :  z R ad o m ia .  
W y s z y ń s k i  F a w t ł  S e k r e t a r z  z P u ła w .
Koch >110w sk i  lóze f  O b y :  z R ad o m ia .  
S te h ip o w s k i  K a :ó !  O b y :  z R a w s k i e g o .  
Chylewsk i  K a ro l  O b y : z  C holew.
P rzy ien is k i  J ó ze f  O b y :  z Je leń .
M e r y c k i  J a n  b: M a io r  z R adom ia*
S k r y m a n t  J ó zę f  O b y :  z R o s s )  j.
B a czy ń sk i  F e l ix  U rzęd :  z  U ide l .
G ra je w sk i  VValenty O 'by:
C ichock i  J e n e :  z S o c h a c z e w a .

D O N I E S I E N I A .  
h . K l e w s  k r a w ie c  wsze lk ich  u b io ró w  w o j s k o ­

wych i c y w i ln y c h  p r z y b y ł  tu  z P a r z y ż a ,  o f i a r n i e  
swe usługi P . P ub l iczno :  z j r ę r z a ią c  iż  w s z e lk ie  u .  
b io ry  p od ług  fo rm  n a jm o d n ie j s z y c h , i a k  na jsp iesz  
nie j  na jd o g o d n ie i  ro b ić  będzie.  N i e m n i e j  roo i  a -  
m a z o n k i  1 k o n n e  u b i o r y  D am sk ie  i*ko te z  s u ­
k n ie  z im o w e .  M ieszk a  p rz y  u l icy  M i o d o w e j  
w  d o m u  K ro n n e b e rg a  pod N r .  ą j  6. C en a  r o b o ­
ty  u m ia r k o w a n a .

Dwie  k a m ie n ic e  na  g r u n c i e  d z id z i c z n v m  
pod N r :  35 5  i agą. p rzy  u , icy  F r e t a ,  s p r z e d a ­
ne będą p rz e z  pub l ic z n ą  l icy tac ją  i 6 L u t e ­
go r .h :  o g o d z in ię  4  p o p o łu d n iu  p rzed  W .  t>ę- 
dzią  K r z y w i c k i m  w  m ie jsou  p o s ied ze ń  T r y b u ­
n a łu  W o ie :  M a z o w t e c :  p r z y  p a łacu  K i a s i n -  
sk ich  z w a n y m .

T e a t r .  J u t r*  p ie rw s zy  r a z T r a i e r l :  F e d re .


